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brak zdjęcia
Minął półmetek rozliczenia się podatników z fiskusem z dochodów osiągniętych w 2005 roku. Generalnie
mieszkańcom cieszyńskiego regionu nie spieszy się zbytnio z oddaniem formularzy PIT, bo do końca lutego do
Urzędu Skarbowego w Cieszynie wpłynęło ich tylko 11 227. Stanowi to niespełna 20 proc. ogólnej spodziewanej
liczby zeznań.

- Wzmożony ruch przed okienkami obserwowaliśmy pod koniec stycznia, bo wtedy mijał ustawowy termin złożenia
zeznania rocznego przez podatników zryczałtowanego podatku dochodowego od przychodów
ewidencjonowanych - informuje Piotr Volkmer, rzecznik prasowy cieszyńskiej „skarbówki". - Obecnie liczba
podatników przy stanowiskach przyjmowania zeznań systematycznie rośnie, Wynika to z faktu, ii osoby rozliczające
się indywidualnie czekały na otrzymanie wypełnionych formularzy PIT od swoich pracodawców - dodaje.

Do końca lutego cieszyński Urząd Skarbowy dokonał prawie 5 tys. zwrotów nadpłaconego podatku. Na konta
podatników przelano kwotę ponad 3,6 min zł. Fiskus, jak wiadomo, ma trzy miesiące na zwrot nadpłat, ale zwykle
ten termin jest krótszy. Tutaj wiele zależy jednak od prawidłowości wypełnienia formularza PIT. Jeżeli podatnik musi
dokonywać korekty, czas otrzymania nadpłaconego podatku oczywiście wydłuża się.

Niestety, bez błędów w zeznaniach nie obywa się i w tym roku. Najczęściej dotyczą one złego doboru formularzy,
szczególnie przez osoby otrzymujące renty i emerytury zagraniczne (powinien być złożony PIT-36) i niewłaściwego
zaokrąglania należnego podatku do pełnych złotych. Pomijane są dane identyfikacyjne obdarowanych wskazanych
w załączniku PIT-0, zaś w przypadku łącznego opodatkowania małżonków w składanych załącznikach brakuje
danych identyfikacyjnych obojga małżonków, które powinny być podane w kolejności wynikającej z formularza
podstawowego. No i tradycyjny już „grzeszek", czyli brak podpisu na formularzach.

PIT-y przyjmowane są w okienkach nr 5 i nr 6 na parterze cieszyńskiego Urzędu Skarbowego. Jak zapewnia jego
kierownictwo, w razie potrzeby uruchamiane są dodatkowe stanowiska.
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